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I. ZAGADNIENIA POLrYKI Za GBALICZNEJ. 
y g a n d a s - P u r y c k i  o s t o s u n i: a c h n a r o d o

o ś c i o w y c h w P o 1 3 c e .
"Musu Vilniaus" Ir.8 z dn.20.III.r.b. Artykuł p.t. Gooć

księlyca, czy Marsa". Streszczenie:

ki - prezesa Z*iązku^WyZwolenia^Wilna,^wy|ioszon^ ^  ^

saości narodowych w Polsce. Prof.B., ?<5T1?cT?t‘5 M ° | t a n « . i 3  wYols- ce wvr-.yii cip że Ukraińcy, Białorusini i Litwini stano#1$ w O P.A. sorostowuje Birżyszkę, mówiąc, ze
1

V* ̂ vvini, xecz. —  —
Żydzi, Hioocy, ^ ^ j 0;ierzjr statystyce polskiej. 0 wartości zaś 
statystyki tej świadczyć może najlepiej fakt, ze Ukraińców zn„
Jo ona tylko 8 . 9 * 1 1 . Bialom.Ino. 1 »  U-, i ^ I ^ s i n ć w

X u a S S i ? ° & * S  to prSSSel^TiiT czy Żydzi? Liczb a Pytcstantow wy-s »  jâ iuNss&r&ss SŁŝ ra-̂
niekatolików Blisko 5 milj.. . p , wvzna-Cały sekret tego absurdu polega na tem, ze Polacy Y
nia zapisywali mniejwięcęj zgodnie z prawdą, nie w i d ^ p o t r z e b y  
ich fałszowania. Co innego natomiast narodowość. Ł t0 sJ ? ^ reś- znalazło sie w statystyce polskiej około 5 mil.Follow o nieok: 
lonym wyznaniu, ni to pr a wb s ł awnych, ni to mojzeszoweg y f- rit- - ? P.A. może statystyce p o l s k i e j  wierzyć do woli. Lit
Vl'ini iednak wierzyć jej nie mogą i prof.B. mówiąc, ze Ukraińcy, Bia 
Łorusini i Litwini stanowią około 1/5 ludności polskiej, z prawdą
* <? nie miru*. twierdzi, że Ukraińcy i Białorusini nie są w

tak szczęśliwera półiżeniu jak Litwa. 0 ileby walka ^  2 1Z"
ga® polskim uwieńczona- została sukcesem, to należenia do
Polski oczekiwałoby ich jarzmo rosyjskie. Taka ?fspektjva zaśnie 
uśmiecha się, zdaniem p.A., najgorętszym nawet ^ ^ d e n t y s t o m  ukr^ir.
skim czy białoruskim. Pozatem los Lilenszczyzny, k 3 bvłbv według 
2a Litwę wschodnią, zaś Mińsk - za Białoruś za*chodnią, tf
P :A. nader problematyczny. P.B. nie mógł zdaniem p.A. o tem ^ z y  
kiera nie W1 pd 7 lró To też wzywanie Birzyszki Litwinow, u m i n c u w  i 
Białorusinów do walki z imperializmem polskim ^ d c z y c  nalezydo a- 
seł wiecowych, mających na celu wytworzenie w Pojące nieprzycn^
nTch nastrojów wewnętrznych , w y w o ł a n i e  trudności, a w konsek^en j
^targowanie tych czy owych korzyści. Nie jest to Jednak p o g r a m  
realny, ani też ideowy. Nie mógłby on doprowadzić do rozwiązania 
kwestji wileńskiej, białoruskiej, ozy ukraińskiej. utews-

Takie oninje wygłasza p.A., który n-wet v. _ _ 
kich uważany jest* za -przychylnego względem Litwy P ^ ^ y k a .

Gdyby jednak tacy politycy stali n a  c z e l e  ujarznion/ch 
narodów, to zapewne ani jeden z tych ostatnich nie . . : nj L  ̂  ^e 
c/. I wśród Litwinów byli w 1917 r. politycy, którzy fosvlskieeo niewarte domagać się niepodległości, gdyz z pod jarzma r° f y ^ i e g o  
iraiic może Litwa ood jeszcze gorsze jarzmo niemieckie. Litwini nie 
słuchali jednak rzekomo realnych ostrzeżeń i dobrze na tem wyszli. 
Litwa jest dziś dzęki temu niepodległa. Sądzie należy, ze zarowno
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b'. n f ik.!.i', 1_ pLłoruo ini prędzej usłuchają "wiecowych11 haseł oro
A. ?o“b ^ “ i ; » oh" °sr zoże? ?-A. Od^iy Litwini słuchali p?ImperiałiiiJ^Lłelklm n.narodem położonym pomiędzy trzema wiolkiemi 
sie r>•,>b • ^nomi narodami jak Rosjanie, Polacy i Niemcy musielibv
khli ni'e?odlerło?dZ?0 ltJt1.rlie‘?0dleSic’śt:1- 0 110 Litwini odzys- 
6s -i}"id n S ? 1c 1e o wfo?ok?IVa;l? k  utrzymąć, to tembardziej rao- csa Ukro16cy °1dlcz? le“.s  ̂ od Litwinów Białorusini, a zwłaszPolaków. ’ sw^ liczebnością przeszło dwukrotnie przenoszą
lacy ohr^i? *A.‘i zarzY9a Prof.B., że ten ostatni twierdzi, jakoby Po- nikt r * 4- ! * krzesic państwo Witolda Wielkiego. Ani nrof B ani

?le -XAU. TTitolf ś tarał sie * stworzyć

^ s r a k t u S ^ e  p T Sn° -ultr!lń^ i e  w sojuszu z pSlska po dziś dzień 
nie mówi o realizacji jej”z pomocą Polski?" r“ °a BySl P°d°bną’ leoz 
tolda v' historji wstecz przekręcić niepodobna. Państwo Wi­
tolda narody nic^hvJv8^ f°S 'a9i .ni? *5est Juz możliwe. Za czasów Wi­
ja idea Witoldowa nni ,usvaa^0ffl̂ 0ne Jak dzisiaj. Jednak politycz- iycznego nnmi St-jąca ncz stworzeniu mocnego organizmu poli-
jest nietylko nożliwaSZ?pn?a- ^Wą ł norZGm Bałtyckiem a Czarnem siały tr I S i  i le9? a Potrzebna. Organizm ten stworzyćby mu-f°rmy n-fy .W°in® *arody: Litwini, Białorusini i Ukraińcy. Kwestia
?°JU5Z? federacja cltSt3J ?a??dtldcz -̂ ?°g»y »ięc istnieć zwykły takie^n J czy tez scislejsze połączenie. Jedynie stworzenie
r°Pie w s c h o d n i > zapewnie wolność mniejszym narodom w Eu- ł^czyłvhv odni^j i północnej. Do takiego organizmu politycznego nrzv- yby się również państwa nadbałtyckie. etycznego przy
?est Właśnieap o l f K Zyp 3odm}k przeciwnikiem tej idei zawsze była i
i.^e sie wokoło ń i ^ J^ • człowiek, który spadł z księżycabili okiL onn ? ^ O ł o  niego dzieje. P.A. nie wie, że Polacy zapra-
^ich- nii ^ ^7Sń *kw‘ ziem ukraińskich, białoruskich i litews
- ofeaSn! S eA ze Pola9y ch<=ą odrzeć i zniszczyć ukraińs'1 płemontbl°nySnf,za?hodni?; >?“  »ie wreszcie, że Połaci prowadza na zaS?a-

Pf  S Skl,cP- białoruskich i litewskich Ł k S  oolUy-
ka2dym 7 ą’-- 2 8C której nawet rządy bolszewickie biedna Wrychby ?ie ^d^dano fotografij z Ukrainy sowieckiej naktó

ddf aJ :tral"Skle' “  to że Ukraińcy zak- 2 e narodowe 2 fą SW°J stan ekonomiczny i szerzą uświadomię-
Bkrniny są do ogłądania? a ° fdto^afje z okupowanej 
??i2:_fap9wne nie.słyszał, podczas gdyvs?n> kn ^ UViMB feu-y autor niniejszegollniLZ % T /WÓ2cow VJ9rzni°nej przez Polaków Ukrainy, że zwolono wj/bierac nomiedzv Pni e-tm o

niniejszego

lr9°dowosVi u?moiuje on szkol ukraińskich, nie niszczy kultury sn
ro? Ułcraihiec a t v f k H l ' f 2* ' ^ P ^ c y j " .  Tak mówi nie jeden’ja- 2mawi^>' > ^ I*0 ‘-szyscy z którymi autor niniejszego artvimintylko którymi autor niniejszego artykułuszyscy

s?f'a*szefokr n ^ h k s ? - ak r',?3in ’ bitwi" uważają dziś Polakaar>a sie iPhnajbardziej niebezpiecznego swego wroga, gdy- Polak lę lah zniszczyć pod względem narodowym! ’ g 7
^tpldowego ? gdy się slyszy> iak P-A. mówi o odbudowie naństwo S?.p°l3kif yJi°ZOaesoz 1-i.twindw, Białorusinów i O k r S ó w  H o m o -

molź uof.?^U nazu*l si(i pytanle= skąd się wziął człowiek 
‘łWSa* p l ^ ? yCh rZeCZa°M  z Księżyca,

w S l f W h  trzech nsSoLZwlązta? 3e? k na W e i  oparta, i pL”  na ■-
Hzlnj? Wllna w-idzi i e d n V m żoeD1i^ Ze 'f3*"51"’''"1 wrogiem. Związek Wyz- '3l tei idei i -ia k “ W e tylko nie dopomoże do rea-ei» Jak to mylnie wyobraża sobie p.ł., lecz dokłada i
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dokładać będzie ona wszystkich wysiłków, a^eby ideę^tę zniweczyć. Pc- 
lacy nie tylko sa stanowczo przeciwni idei Witoldowej, lecz ponadto cle 
~h do ujarzmienia i wytępienia Litwinów, Ukraińców i Białorusinów.

V/ związku z tem, nietylko realizacja idei Litoldowoj, lecz 
najzwyklejsze utrzymanie swego bytu zmusza wymienione trzy narody ao 
walki z Polska

K r o n i k a
Z m i a n y  d y p 1 o ra a t y c z n c . Ytedług telegraficznej a nie­
sprawdzonej jeszcze wiadomości przez "Wilbi,ł, obecny poseł lite^Woki 
w Berlinie p.Sidzikowski został odwołany i mianowany jednocześnie pos­
łem w Londynie. Posłem w Berlinie zaś został mianowany dotychczasowy 
Poseł w Paryżu p.Klimas.
^ n t y n i e m i e c k i e  w y s t ą p i e n i a  p. G a b r y s a .  
Jak donosi "Rigasche Rundschau", w ostatnich dniach zostały rozkolpor­
towane w wielkich ilościach odezwy b.dyplomaty litewskiego Gabrysa,^ 
który w tych odezwach bardzo ostro występuje przeciwko Niemcom, uva. 
2ając, że'obecna ich polityka, jest dalszym ciągiem _ "Drmg nach Osten 

Zaznaczyć należy, że p.Gabryś zamieścił niedawno na łamach 
Rytasa" szereg artykułów, nawołujących do rewizji polityki zagrunicz- 
nej Litwy w duchu przychylnym dla Polski.

ii. zagadnienia gospodarcze.
K r o n i k a  .

P ° r o c z n e z e b r a n i e  I z b y  R o l n i c z e j  .Dnia 
r.b.otwarto w Kownie doroczne zebranie Izby Rolniczej. Między 

innemi wygłosił dłuższe przemówienie minister rolnictwa p.Aleksa na 
temat: "Wszechświatowy kryzys ekonomiczny a gospodarka litewska". ̂

Po omówieniu przyczyn kryzysu światowego, przeszedł mini- 
fter do spraw Litwy, zaznaczając, że musi^ona obrać właściwy rodzaj 
S°spodarki. Przedewszystkiem należy przejść od gospod rki zbożowej 
a° hodowlanej i mlecznej, jako bardziej dochodowych i mających w^obec- 
hych warunkach więcej szans zbytu produktów. Pozatem należy dążyć do 
Podniesienia jakości wytwr.rżanych produktów, bov/iem wymagania w tyra 
•'piędzie wciąż wzrastają. Oprócz tego zaleca się wywozić wytwory w 
stanie jaknajbardziej obrobionym, dążyć do ujednostajnienia, standa­
ryzacji, jak również starać się o nawiązanie jaknaścislejszych stosun- 
‘■°w handlowych z zagranicą. Ten przełom na lepsze w Litwie juz się 
począł, jest to jednak dopiero początek. Podczas gdy we wszystkich
± rav;ie krajach wywóz maleje, w Litwie on nawet wzrósł. Coprav.da głow- no — - - - * •   r -AAinTłm i ■? _.

•̂/lększyła eksport produktów mlecznych więcej niż o 100$, ilosc wy- 
'̂lezionych zagranicę bekonov/ wzrosła również niepomiernie. Pomimo te 
/ł^iki rolnikom litewskim można jeszcze dużo zarzucić. Przedewszyst- 

jakość wytworów pozostawia wiele do życzenia, pozatem tylko nie- 
, ®łka stosunkowa część rolników/ pracuje systematycznie w dziedzinie 
°aov.'li i mleczarstwa, większość zaś zadowalnia się pracą dorywczą. 
n°2ole rolników/ litewskich cechuje abnegacja. Minister oskarża nawet 
Pozycję^ p.-. czasami umyślnie te abnegację podsyca w celu szkodzenia 
°hecnemu rządowi.
. ̂ n Omawiając stan ekonomiczny rolników, Minister zaznaczył,

dobrobyt wśród nich wzrósł. Mimo, iz rolnicy ponieśli dotkliwe 
v'o+aty w związku ze spadkiem cen zboża, zdołali oni powetować to na- 
'  ̂z nadwyżką na innych pozycjach, to też w ręce rolników wpłynęło 

 ̂ s-)ra,Arozdawczym' przeszło DO milj.litów zysku. Wskaźnikiem wzros­
ną a°ńrobytu wśród rolników jest liczny udział w publicznych przetar­
ci^ lasu* W roku sprawozdawczym rolnicy zakupili na potrzeby gospo- 
ilnS^6 ° wiele więcej lasu, niż w latach ubiegłych.̂  Również wzrosła 

Zci.aupionycli maszyn rolniczych z 3,9 mil j .litów do 4,9 miij.lit.





iQOQ m z a k u p io n y c h  nawozów s z t u c z n y c h  z 9 m i l j  . l i t e r . . w r .
^  ^ w z r o s ł a  do 15 n i l j . w 1930. Stosunkowo n a j w i ę c e j  u c i e r p i e l i  
-  poyodu k r y z y s u  w i ę k s i  w ł a ś c i c i e l e  r o l n i  o r a z  c i  z poś ród  ś r e d n i c h  

k t ó r z y  p r o w a d z i l i  g o sp o d a rk ę  zbożową. W ie lk i e  s t r a t y  po-  
o—e s i i  ró w n ież  p r o d u c e n c i  l n u .

. Na p r z y s z ł o ś ć  j o s p o d a r c z ą  L i tw y  p . M i n i s t e r  z a p a t r u j e  s i ę  
^ i y r ; : s t y 9zi?i e * P o t ę p i a j ą c  u b n e g a c j ę  wśród r o l n i k ó w , M i n i s t e r  kończy  
"",e p rzem ów ien ie  wezwaniem do p r a c y ,  do w a l k i .

^ n 9 t a r y f  c e l n y c h .  Według t e l e g r a f i c z n e j ,  a n i e -  
^ r a y . d z o n e j  J e s z c z e  p r z e z  ?fV7ilbi” w iad om ośc i ,  r z ą d  l i t e w s k i  wydał  za- 

d o t y c z ą c e  podwyżki t a r y f  c e l n y c h  nu s z e r e g  towarów. M . in .  
z s . ' ty  ró w n ież  u s t a l o n e  c ł a  n a  cem en t ,  Nowa t a r y f a  c e l n a  o b o w ią zu je  

'•j.era o g ł o s z e n i a ,  a dodatkowo j e s z c z e  może być s to sow ana  do t y c h  
k t ó r e  p rze d  o g ło sz e n ie m  p r z y b y ł y  i  z n a j d u j ą  s i ę  w komorach 

Rof .^  J e d n o c z e ś n i e  z o s t a ł y  z n i e s i o n e  c ł a  od f u t e r ,  wobec czego  
; s j a  sow iecka  ma u r z ą d z i ć  ogromne s k ł a d y  f u t e r  w H o m l e ,  z  k t ó r y c h  
ę a z i e  z a o p a t ry w a n a  c a ł a  Europa Z a c h o d n ia .

dn? r '? c 2 n y z  ̂ a  z d c z ł o n k ó w  »I, i e t u k i s a ” W 
ki«^w r . b .  o d b y ł  s i c  w Kownie d o r o c z n y  z j a z d  członków " L i e t u -
o / ZViij| zkU Koopera tyw  R o ln ych  L i t v y / .  Z ja z d  m ia ł  na  c e l u  sprawy 

g u n i z a c y j n e  i  o e d z i a ł  zysków.
day z j e ź d z i e  p o r u s z a n o  ró w n ież  sprawy n a t u r y  o g ó ln o - g o s p o -

' Viłn^S?^ * • S k o n s ta to w a n o  n i e z w y k l e  c i ę ż k i  s t a n  w ł o ś c i a n  i  r o l n ik ó w .
s„ s ° i d n i e  c i e r p i ą  na  b r a k  p i e n i ę d z y .  Niemal  w s z y s t k i e  g o s p o d a r s tw a
vj*:,Z?Wodowe• W iększość  r o l n i k ó w  ma do c z y n i e n i a  z z a p ro te s to w a n y m i  
<t2k s l a n i i .

_ P o ru s z a n o  ró w n ież  sprawę e k s p o r t u  bekonów i  z b o ż a .  U s k a r -  
OczS S i ® n:1 b r a l - o r g a n i z a c j i  i  wyzysk w z a k r e s i e  e k s p o r t u  bekonów. 
c ,  ®3tn iey  z j a z d u  w y p o w ie d z ie l i  s i ę  za z a k ł a d a n ie m  r z e ź n i  s p ó ł d z i e l -  

«•/ n ,  o r a z  s tw o rz e n ie m  k o n t r o l i  nad  e k s p o r t e m  bekonów.

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI 1E\7NETEZNEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .
D o Ir
" l i * ?  0 £ a . s p r a w y  w o l d e r a a r a s o w c ó w .  J a k  o o d a ją  
je*-*- ^os Z i n i o s ,ł/ N r . 7 0 /  . p r o k u r a t o r  Sądu Wojskowego g e n e r a ł  Vymer 
woldp0 ocri ie  VJ t o k u  zapoznaw an ia  s i ę  z ma t e r  j ą ł e m  o b c ią ż a ją c y m  t . z w .  
gen v rasov,cow. D o p ie ro  po p r z e s t u d j o w a n i u  ak tów  sprawy,  o r z v s t a p i  
bedż-’^ mer do s P ° r z ą d s a n i a  ak tów o s k a r ż a n i a .  Sprawa woldemarasowcow 
r ń b , 1 * r o z p a t r y w a n a  p r z e z  Sąd Wojskowy n i e  w c z e ś n i e j  n i ż  w czerwcu

i u i o s  d -U. °  S / t  a J ,n 1 e n  1 a w P o l i c j i .  J a k  p o d a ją  " L i e -  
* o s t ~ i  r p - o s " / N r . 7 0 / ,  M i n i s t e r s t w o  Spraw ’Wewnętrznych z a m ie rz a  u j e d -  
na w s z e l k i e  nazwy i  t y t u ł y  w p o l i c j i  n a  o b s z a r 2^ j u i c  w s z e l k i e  nazwy i  t y t u ł y  w p o l i c j i  n a  o b s z a r z e  K ł a jp e d y  i  

’o ^ o s t a ł e m  t e r y t o r j u m  l i t e w s k i e m .p
" I  e n i e  s p r a w y  w y b u c h u  w r e d a k
d z i  2 T l\ 0 s K e 1 i  a  s . J a k  p o d a ją  " L i e t u v o s  Ż i n i o s "  N r . 69, s ę -  
W‘~jców 2 ^ y do spruv/ s z c z e g ó l n e j  wagi p .N o w ic k i ,  n i e  w ykry ł  wino- 
nT a u t0 e r  spowodowali  w swoim c z a s i e  wybuch bomby w r e d a k c j i
17 2 wi■lłin, ! s a " w Kovjnie 1 w i o k a l u  o r g a n i z a c j i  " G e l e ż i n i s  V i l k a s " .  

ą ^ u  z tern c a ł a  t a  sp raw a  z o s t a ł a  um orzona .
P a s” ifł- ^ e s t  d r u g a  sp raw a  t e g  r o d z a j u  /wybuch w r e d a k c j i  ,?Var-  

* " £r ° r e j  n i e  w ykry to  sprawców.

^ ak podażf l -»y S t w ° . - p o p i ' e r a n i a  ”S z a  u 1 i  s ó w Tł. 
Warzys t ivo  L}e t u v o s  Z i n i o s n N r . 69,  w Kownie p o w s ta ło  o s t a t n i o  t o -  
m°gą  bvó v/o?£'leran:£a t ,szu u l i s ó w ri / s t r z e l c ó w / .  Członkami to w a rz y s tw a  

ia i e s i r o . 7 n o f Cyt v ° ^ va e ^ e ,  k t ° r z y  o p ł a c i l i  5 l i t ó w ,  t y t u ł e m  s k ł a d -  
P . B a c z e l i o  • ' ” sk;tad z a rz ą d u  to w a rz y s tw a  w e s z l i :  p . S t . K a j r i u k s s t i s , 

* 9  m z . G r y n k i e w i c z ,  p .M .S z le p o w ic z  i  n .B .M o z o le w s k i .




